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Cześć Urzędowa.
Nro 5952.

O BW IE SZC ZE M E .
W D Z I A Ł  DOCHODÓW  PUBLICZNYCH I SKARBU 

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu 

Gdy na pierwszym terminie w dnia 15 b. 
m. licytacya dzierżawy trzechletniej, od d. 1 
(tycznia 1839 r. zaczynając, dochodów niesta­
łych miasta Krakowa juko to: Czopowego, 
ud trunków, rogatkowego, mostowego, prze­
wozowego tak przy moście, jako i podzini- 
tiem , oraz lądowego, dla bruku ubiegających 
Blę skutku nieotrzyinała; Wydział przeto sto- 
Równie do postanowienia Senatu Rządzącego 
* dnia 16 b. m. Nro. 6 5 l l ;  podaje do wia­
domości, iż wspomniona licytacya w dniu 4 
Studnia r. b. o godzinie 10 z rana w Liórze 
Wydziału przedsięwziętą, będzie, pod teini 
Ranieiui jak po przednio warunkami; miano­
wicie iż cena pierwszego wywołania, wynosi 
*łp. 300,000; czynsz z licytacyi wynikły ra­
tami miesięcznemi z góry płaconym bydź ma, 
kaucya w summie zip. 00,000 w gotowych 
pieniądzach, lub w listach zastawnych króle­
stwa Polskiego, żądaną będzie, a vadium

wyrównywające ®/ioo summy pierwszego wy­
wołania to jest w kwocie zip. 30,000, ka­
żdy przystępujący do licytacyi w gotowiżnie 
złożyć winien. O innych warunkach w bió- 
rze Wydziału wiadomość powziętą bydź mo­
że. lidyby zaś na powtórnem terminie w dnia 
4 grudnia r. b. licytacya ta bez skutecznie 
spełznąć miała, tentowaną oędzie po trzeci 
raz w dniu 17 t. miesiąca bez dalszego o- 
głoszenia.

Kraków d. 20 listopada 183S r.
B r z o z o w s k i .

(2r.) Nowakowski Sekr.

Nro 4142.
PROKURATOR RZĄDOW Y PRZY TRYBUNALE '

I . INSTANCYI.

Wolnego Niepodległego i śaśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu.

Stosownie do przepisu Art. 175 tyt.Y  ks. III 
kod. handl. wyrok sądu Appellacyjnego w dniu 
11 maja b. r. na domaganie się Jakóba Z y ­
gmunta Lobensteina o przywrócenie go do 
czci i możności prowadzenia handlu wydany 
do publicznej wiadomości podaje.

Krakew dniu 15 listo adp 1S38 roku.
Bogusz.

Więckowski.
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, Kopia odpisu poświadczonego.
MY PREZES I SENATOROW IE 

Wol/tego Niepodległego i ścisk Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Wiadomo czyniemy, iż sąd appeliacyjny 
wydał wyrok następujący. Działo się w Kra* 
kowie w domu Władz Sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 na audyencyi publicznej 
sądu appellacyjnego w piątek to jest duia je ­
denastego maja 1S3S roku.

Obecni:
Piotr Bartynowski prezes Tryb. —  Zast. 

prez. sądu appel. Soczyński. —  Gołuchowski 
sędz. appel. — Słoniński O. P. D. proku­
rator—  Dymidowicz sędz. Tryb. Zast. sędz. 
appel. — Parenski Zast. sęd. Tryb. K ory  
towski' pisarz. W  rozslrzygnieniu prośby 
p. Jakóba Zygmunta Lobensteina fabrykan­
ta octu w handlu upadłego, o przywrócenie 
gc do czci i możności prowadzenia handlu 
pod dniem 11 giudnia 1837 r. w tej osnowie 
podam'j: do Wysokiego sadn Appellacyjnego 
W . M. Krakowa i Jego Okręgu, Jakób Zy­
gmunt Lebenstein prosi o przywrócenie go 
do czci i możności prowadzenia handlu; pod 
pisany przez zbieg okoliczności, jako fabry­
kant octu w mieście tiiiejszem, wyrokiem 
wysokiego Trybunału I. Instancyi z dnia 3 
lipca b. r. uznany został za upadłego, który to wy­
rok wysoki sąd Appeliacyjny wyrokiem swym 
z dnia 14 t. ni. i r. z zmianą co Jo przyło­
żenia pieczęci zatwierdził, to wszystko na 
naleganie p. Franciszka Ciszewskiego kupca 
tutejszego. Stało s ę że podpisany aktem z 
dnia 12 lipca b. r. przed notaryuszem publi­
cznym p. Sebastianem Korytowskim, rzeczo­
nego p. Ciszewskiego zaspokoił i ten od 
rozpoczętego poszukiwania odstąpił, nastę­
pnie kuratorowie upadłości zdali rapport wys. 
Trybunałowi, że podpisany żadnych innych 
długów nie ma, jak rezolucya tegoż Trybu­
nału z dnia 26 s.erpnia do L. 3**73 przeko­
nywa, i ciż- kuratorowie odwołani zostali, 
którym należytość zapłaconą została, a tak 
zaspokoiwszy wszystko stosownie (Io przepi­
su art. ]68 tyt. V. ks. III. k. h. i następnych 
uprasza wysokiego sądu, aby go do czci i 
możności prowadzenia dalszego handlu przy­
wrócić raczył. Kraków d. *J Grudnia 1837 r. 
łącząc głębokie uszanowanie (podpisano) J. 
S. Lebenstein. Zważywszy, że z odezwy pro­
kuratora przy swym sądzie dnia 9. maja 
b. r. do L. 519 D. S. A. uczynionej, okazu­
je się że formalności ort. 170 k. b. ks. III. 
przepisane, zachowaneini zostały, to jest: iż 
po dopelnionem śledztwie przez prezesa Try.

bunału I. Instancji i prokuratora przy tymże 
sądzie pomimo ogłoszenia potrzy kroć prośby 
z wy ż wypisanej przez Gazetę Krakowską 
nikt z mogących inieć pretensie do Jakóba 
Zygmunta Lobensteina nie zgłosił się i prze­
ciwieństwa nie zaniósł, a zatem żądanm L e­
bensteina w zupełności usprawiedliwione zo­
stało , z tych powodów, sąd appeliacyjny po 
wysłuchania wniosków prokuratora w myśl 
art. 174, 175 k. h. ks. III. Jakóba Zygmun­
ta Lobensteina do czci i możności prowadze­
nia handlu przywraca i stanowi, że dv.ra od­
pisy niniejszego wyroku, dla przestania je ­
dnego z nich prokuratorowi przy Trybunale, 
drugiego prezesowi Trybunału, celem Ogło­
szenia takowego, w biórze prokuratora sądu 
Appellacyjnego złożone bydź mają. W pis 
biorąc *a zasadę summę 5f)0 talarów przez 
wierzyciela Franciszka Ciszewskiego od L o- 
benstciua wymaganą, na zadosyć uczynienie 
której upadłości handlu ogłoszoną została 
wilości złp. dwudziestu wymierza, której p z y  
wyjęciu wyroku w papierze stęplowym w bió­
rze pisarza sądu Appellacyjnego złożony bydź 
winien. Mocą niniejszego Wyroku w osta­
tniej Instancyi wydanego, (podpisano) P. Bar­
ty nowski, Koryt owski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim kn- 
n  unikom od którychby się tego domagano, 
aby wyrok niniejszy wyexekwovvali, proku, 
rato roni, iżeby tego dopilnowali, koinmen- 
daniom i urzędnikom siły zbrojnej, aby do­
dali potrzebnej pomocy, gdy o lo prawnie 
będą wezwani,
(podpisano) P. Bartynowski. Korytowski.

Za zgodność niniejSżego odpisu urzę­
dowego z wyrokiem oryginalnym, świad- 

(L. S.) czy pisarz sądu Appellacyjnego Rphńj 
Krakowskiej

( podpisano') Leo Korytowski. , 
Zgodność kopii niniejszej z odpisem 
urzędowym w Arcbiwrni bióra urzędu 
publicznego przy Trybunale I. Instan­
cyi znnjdującyiu się.

(2r.) poświadczam Więckowski.

Część Polityczna.
W ia d o m o ś c i  z  P o c / t s  w c z o r a j s z e j .

—  Petersburg 18 Listopada. —  
Najjaśniejszy Cesarz z początkiem przy­

szłego tygodnia, w towarzystwie xięcia Ma- 
xymilijana Leurhtenbergskiego, a mianowi­
cie dlatego: aby inu pokazać, starożytną, go­
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dną widzenia drugą stolicę cesarstwa w całej 
onejże obszerności, wyjeżdża do Moskwy.—• 
Reszta dostojnych członków rodziny cesar­
skiej, zamierza w dniu 19 opuścić Carskie 
Sioło, celem udania się na zimę do stolicy.

—  Paryi 21 Listopada. —
Dziennik Rozpraw nieprzestaje widzieć 

stanu, izeczy na Wschodzie przez szkła po­
większające, podczas gdy do tego najmniej­
sze prawie mezaszlo dotąd podobieństwo, —  
i gdy właśnie pisma ministeryalne angielskie 
wcale przeciwnego są zdaniu.

Niebardzo' pocieszająca mowa królowej 
rejentki hiszpańskiej miana teraz w Madry­
cie przy otwarciu kortezów, jest obecnie przed­
miotem uwag tutejszych dziennikarzy: »Mo- 
Wa królowej Krystyny, mówi jeden z przed­
wczorajszych dzienników, nosi na sobie pięt­
no najzupełniejszego zwątpienia. Widać że 
rząd konstytucyjny w Hiszpanii, rozpacza już 
o podobieństwie pokonania trudności, które 
znajduje na drudze do ustalenia swego bytu. 
Nieuszedł niczyjej uwagi ten dźwięk pełen 
goryozy, który się przebija w napomknieniach 
o poczwórnem przymierza i przyszłym szczę­
ściu Hiszpanii. Pytają się tu jedni drngich, 
co poczną dziś kortezowie z tym ch a osem , 
w jakim się zagrążyły sprawy publiczne te­
go państwa? Potrzeba niezmierzonych skar­
bów dla ożywienia publicznego kredytu i o* 
pędzenia kosztów wojny, —  a przecież rząd 
do tńj pory niezdolal ani tych źródeł u- 
czynić płynneini, które mu na przeszleni 
gromadzeniu przyzwolono. —  Wszakże na­
wet mimo poddawania się najuciążliwszym 
Warunkom, n i e p o t r a f i o n o  u z y s k a ć  z n i ­
k ą d  p o ż y c z k i .  Jakiinże więc sposobem 
potrafią dziś korlezy temu rozpaczającemu 
stanowi rzeczy położyć tamę? —  Dodajmy 
w to, że wojska konstytucyjne na wszyst­
kich punktach przez karlistów na głowę po- 

ite zostały, i że w najznakomitszych mia­
stach, pospólstwo jątrzone przez podżegaczy,

dopuszcza się najobrzydliwszych morderstw na 
więźniach! — Od niejakiego już czasu, nie- 
masz mowy o pojednaniu, —  chociaż to mo­
że byłby jedyny środek ratunku dla Maryi 
Krystyny. Windonio że długi czas umawia­
no się względem przyjacielskiego pojednania; 
jednak pierwszym był rząd madrycki, który 
podobne przełożenia, z zawziętością od­
parł; — ale od kilku miesięcy zdaje się być 
skłonniejszym do zgody. Lecz teraz właśnie 
Don Carlos niechcejuż słyszeć o żadnem po­
jednaniu. —  Ostatnie jego zwycięztwo pod 
Morellą i przybycie nowej małżonki z synem 
jego , uczyniły go nieprzystępnym do wszel­
kiej zgody. JNadio są domysły, że pewna część 
władz francuzkich, interes Don Carlosa naj- 
gurliwiej popiera w obecnej chwili i t d.»

Podczas gdy rząd konstytucyjny w Ma­
drycie ulega namiętnościom zapaleńców i naj­
gorzej obchodzi się z osobami źyczbwemi 
sprawie Don Carlosa; xiąże ten z powodu 
zaślubienia swojego z xiężną łłeiry, ogłasza 
powszechną amnestyę w głównej swojej kwa­
terze; —  co zapewne daleko korzystniejszy 
wywiera skutek na umysły publiczności hisz­
pańskiej, jak terroryzm madrycki. —  Dosyć 
przeczytać następujące doniesienie z Waleń- 
iencyi pod dniem 5 b. m ., aby się prze­
niknąć zgrozą. »Dziś rozstrzelano tu 5ó kar- 
list nyskich więźniów. W ojskc linijowe i 
gwardya narodowa zwołane były na ten ko­
niec.* Jakkolwiek więc dzienniki oppozy- 
Cyjne nieprzestają usprawiedliwiać tych tak 
haniebnych morderstw, wmawiając w Ka- 
brerę rozmaitetui naciąganemi rozglaszanianii 
mniemane jego okrucieństwa, —  przecież nie­
można niewidzieć tu owego duchafakcyi re- 
wolucyonistów hiszpańskich, ażeby się dać 
przekonać, puszczanym wieściom politycznyu,, 
przez spizyjające im stronnictwa.

Wyszła w Madrycie d. 10 urzędowa odezwa, 
potwierdziła junty odwetne wArrogonii, W a- 
lencyi i Muicyi w ich de l i ka t t i e i n  i w a-
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ż ne m urzędowaniu, (do wymordowania nie- 
szczęśliwych stronników Don Carlosa,) i wzy- 
wa je , aby gubernatorowi Jenerolnemu poda­
ły środki jakie za dogodne uznać zechcą, 
d la  d o b r a  k r a j u .  (Dziennik frankfuitski 
czyni przy tym taką uwagę: »W e z w a n i e  to 
n i e p o d o b n a  c z y t a ć  bez  zg r o z y. C o ż 
u i o gą  tak i e  z g r o m a d z e n i a  dla d o b r a  
k r a j u  z a p r o j e k t o w a ć ,  k t ó r e  o t r z y ­
mał y  ważne i delikatne urzędowanie, o r ­
g a n i z o w a ć  p r o s t e  m o r d e r s t w a  i wy ­
n o s i ć  j e  do g'o J n o ś c i  pat ryo  t y c z n y c h  
ś r o d k ó w ,  o b r o n y  k r a j u ? *

Podług listów z Saragossy pod d. 7 b. m. 
jenerał kostytucyjny San Miguel kazał zno­
wu siedmiu karlistów zamordować.

Tymczasem rząd madrycki, w dniu 13 b. 
m. kazał napowrót rozwiązać j  u nty o d w e ­
t o w e  z t a k  n a z w a n e g o  ich d e l i k a t n e ­
go  i w a ż n e g o  u r zę  do wa n i a ;  ale wątpią 
tam bardzo, ażeby się to udało przyprowa­
dzić do skutku. Przed kilku dniami pokazał 
się oddział karlistów z korpusu młodego Pa- 
lillos w bliskości 6 Ieguas (okoli. 3 mil nie­
mieckich) od Madrytu, w Viso. (Iwardye 
narodowe które uciekły do kościoła, i tam 
się broniły, musiały złożyć broń. Piszą z 
Berga w Katalonii, pod dniem 6 listopada, 
że cały garnizon Leridy z broni  ̂ i pakun­
kiem w liczbie 150 ludzi, przeszedł do kar- 
listow.

O 3 granic hiszpańskich donoszą, że do­
wódca karlistowski Balmesada w dniu 9  b„ 

m. pomiędzy Yiena i Logrono, zabrał pocztę 
razem z całym konwojem składającym się z 
55 żołnierzy. r -  Puszczona wieść o pobiciu 
przez konstytucyonistów korpusu proboszcza 
Merino, jest teraz odwołaną, jako całkiem 
zmyślona.

Na dzisiejszej giełdzie paryzkiej papiery 
5 procentowe hiszpańskie ofiarowano już po 
16J za 100 (w Frankforcie zaś nad Menem

dnia 22 listopada stały już tylko po 3 i | 
za 100!)

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p c z t .

—  Stamlul 25 Października. —

Według doniesień z Bejrut które udziela 
Journal de Smirne. spokujność w Syryi nie 
jest bynajmniej tak ustalona jakby sobie ży­
czyli przyjaciele rządu egipskiego, a nawet 
bliskie jest wybuchnięcie nanowo wojny z 
Druzami, z przyczyny, jakoby Szeryf-pasza 
odbierając broń odesłaną przez Druzów pod 
dozorem jednego z ich szeików, znalazł, że 
nie było je j tyle ile być powinno, a na sku­
tek tego tak skatował szeika, że tenże umarł 
dnia drugiego. Oburzeni Druzowie wzięli 
się natychmiast do oręża. Obustronnie czy­
nią przygotowania wojenne; Ibrachim skon­
centrował swe wojsko pod Damaszkiem.

W  upjyniony.n tygodniu wysłano z tąd 
trzy fregaty i jednę korwetę z wojskiem d-ł 
Samsun, gdzie już nieco pierwej podobne 
teinu transporty wojska odeszły.

Przybył tu zTrebizondy Selim-pasza, któ- 
regc w wielkorządztwie Sinopy, zastąpił Has* 
sein-peszB.

PRZYJECHALI DO KRAKOW A.

Od dnia 30 Listopada do dnia 1 Grudniu.
IIolpert Bazyli, Zagórski Antoni ou ., z P olski; — 

Broniewski Teodor ob ., Lindner Józef, z G alicji.
Wyjechali z Krakowa.

Farmer, do G alicji.

Doniesienie.
Zawiadamia się osoby interessowane, iż 

Bióro Informacyjne zamkniętem zos.alo, aż 
do zupełnego urządzenia, co najpóźnińj z d, 
1 stycznia r. p. nastąpi. (Ir.)


